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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 


JER ŻA 


Dziennik społeczny, polityczny i literacki. 


SOSNOWIEC wtorek dnia 9 października 1917 roku 
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OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 ten.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 


ul. Dęblińska Nr. 7. 


Adres dla depesz: „KURJER” — SOSNOWIEC. 


i p 
Redakcja i Administracja otwarta od B-ej tano 


mie z wyłączeniem dni poświąlecznych. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń. księgarnie ji 


— — agentury w kraju i zagranicą, — — 


miesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji Austrja- 


, > upa l bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziel 
ckiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 250. 


— —' i święta od 9-ej do 1l-ej rano. — — 
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fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. Ania RER AC RNB DŻ di o 
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„RUDOLF ERBE 


Dyrektor fabryki- Ernst- Erbe w Zawiereiu 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 5-go października 1917 r., 
przeżywszy lat 32. 


Pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo 
żałobne, odbyć się mające w kościele ewangelickim w Zawierciu we wtorek dnia 9 b. m. o godzinie 2-ej 


po południu, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz © Porębie. 


O pokój. 
Pośrednictwo pokojowe 


Ojca św. 


ZURICH, 7-$go października, 
„Secolo“ donosi z mu: „We 
czwartek w południe otrzyma- 
no w konsulacie oficjalną pro- 
pozycję pośrednictwa Ojca św. 


iarady w Watykanie. 


AMSTERDAM. „Nieuws van den 
Dag’ donosi z Rzymu: W obradach, 
jakie miały miejsce w ubiegłym tygo- 
dniu w Watykanie, pod przewodnictwem 
Ojca św., w sprawie sytuacji, jaka wy- 
tworzyła się po nocie pokojowej państw 
centralnych, wzięli udział: kardynał se- 
kretarz stanu Gaspari, nuncjusz mo- 
nachijski Frühwirth, kardynałowie Sce- 
pinelli i Merry de Val i sekretarz kar- 
dynała Gaapari'ego, Tedeschi. 

Można zapewnić, iż Stolica Apo- 
stolska pragaie kontynuować dzieło 
, pokoju. . ` 


Kiedy nastąpi pokój? 


HAGA, (BTW.) W tutejszych sfe- 
rach politycznych, które w ciągu 
wojny stale były dobrze poinformo- 
wane o wszelkich wydarzeniach, wi- 
doki zawarcia pokoju w najbliższym 
czasie uważają w dalszym ciągu za 
pomyślne. 

Wspomniane siery nie dają się 
zbić z tropu za pomocą wielkich 
mów, szczególnie angielskich mę- 
żów stanu i twierdzą, że po nowem 
posłannictwie pokojowem Ojca św. 
które nastąpi przed świętami Boże- 
go Narodzenia, rozpoczną się już 
pozytywne rozprawy mad sprawą 
pokoju. 


„Times“ o pokoju, 


LONDYN, (BTW,) Agencja Reute- 
ra donosi: W związku z doniesieniem 
„Giornale d'Italia", że Ojciec św. 
zaołiarowal swe usługi jako pośre- 
dnik w sprawie pokoju, „T'mes” pi- 
sze. „Przypuszczamy, iż wiadomość 
ta jest bezpodstawną. Niemcy mo- 
ga mieć juź jutro pokój, jeżeli przyj- 
mą nasze warunki. Tem samem za- 
znaczą ońi, że w walce, którą spro- 
wokowali, zostali doszczętnie pobi- 


ci. Na żadnych innych warunkach 
nie osiągną oni pokoju. Mowy dr. v. 
Kühlmanna i hr. Czernina dziennik 
uważa jako pułapkę, w którą usiło- 
wano pojmać koalicję i Amerykę. 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 
noszą dnia 7 października : 


Wschodni teren walk. 


Front generała - feldmarszałka ks, 
Leopolda Bawarskiego. 

Na północny wschód od Rygi, 
pod Dźwińskiem i nad Zbruczem 
zwalczały się oztyioejo nieprzyjaciel- 
skie ze znaczną gwałtownością. 


Zachodni teren walk. 


Przy pogodzie deszczowej i wie- 
trznej działalność bojowa prawie 
ma wszystkich frontach była niezna- 
czna, 

We Flandrii trwał silay ogień za- 
porowy, dochodzący od czasu do 
czasu napięcia niezwykle wysokie- 
go, szczególnie na polu wałki po- 
między Poelkapelle a Zandvoord. 


1980 


Pod Verdun na wschodnim brze- 
gu Mozy walka ożywiła się chwilo- 
wo. Starcia wywiadowcze wywoła- 
ły tam, oraz w wielu innych 'odcin- 
kach, wzmocnienie się obustronne- 
go ognia. . 


Zdjęcia fotograficzne naszych lo- 
tników potwierdzają, że nasze ata- 
ki na fortecę Dunkierkę wyrządził 
znaczne spustoszenia w rozliczny 
dzielnicach miasta. szczególnie w 

orcie oraz w urzędach kolejowych 

zięki temu osiągnęliśmy znaczną 
amok w dosyłaniu rezerw angiel- 
skich. 


Front generala - pułkownika arcy- 
księcia Józefa. 


Na Bukowinie raszyli rosjanie do 
ataku pod St. Onufry i- Waszkouc, 
posiłkując się przytem samochodami 
opancerzonymi. Nieprzyjaciela odrzu 
cono ogniem, zaś z Waast wy- 
pędzono go kontratakiem niemie 
ckich i austrjacko - węgierskich wojsk 
Zabraliśmy jeńców. 


W grupie wojsk gen. - feldmarszai- 
ka Mackensena, nad dolnym Sere- 
tem i pod Talceą działalność bojo- 
wa obu artylerji niepzzyjacielskich 
ożywiła się na nowo. 


r. 225 


Front macedoński. 
` Nic nowego. 


Pierwszy general- kwatermistrz 
Ludendorff. 


Aiak generalny. koalicji. 


MAGDEBURG. (B T W.). „Mag- 
deburgische Ztg". donosi z Zurychu: 
„Corriere della Sera* pisze w 
KA położenia wojennego: 

ielką walkę a we Flandrji 
powitano we Włoszech jako bez- 
pośredaio wstęp ponownego ataku 
generalnego ma frontach koalicji, 
oraz jako zapowiedź wielkich wyda- 


czeń. 
Ooposza Hindenburga. 
BERLIN. (WAT.. Na depeszę z 


powinezowaniem, wvsłaną przez prezy- 
djum Sejmu pruskiego, odpowi dział 
jan.-feldmarszałek Hindenburg: telegra- 
mem następujacym : 

Sejmowi pruskiemu serdeczne dzię- 
ki składam za jego życzenia i wyrazy 
zaufania, Ze wrogowie nasi tak gwał- 
townie atakują wszystko, co jest pru- 
akia i wytknęli sobie zniszczenie Prus, 
jako najważniejszy swój cel wojenny, 
jeot właśnie nailepszem usprawiedliwie- 
niem naszego ducha pruskiego w obli- 
czu całego świata, 


We Włoszech. 


ZURICH. (B T W). Z Rzymu do- 
noszą: Jak głoszą w kołach po- 
litycznych, rząd projektuje urzą 
dzenie szeregu manifestacji za 
dalszem prowadzeniem wejny. 
Menifestscje te wyrażać się będą 
"w postsci oficjalnych przemówień, 
Oraz w wystąpieniach stowarzyszen 
interweacjonistycznych. 


Zamknięcie granicy rosyjskiej. 


AMSTERDAM, (BTW.) „Morgia ! 


Post” donosi ze Sztokholmu, źe we- 
dług depeszy. otrzymanej tam z Ha- 
parandy, granica rosyjsko - szwedzka 
zamkniętą została do czasu wyda- 


mia ostrzejszych przepisów paszpor- 


towych, 


W sprawie Alzacji i Lotaryngli - 
- BERLIN, (BTW.) „Berliner Tage- 
blatt“ donosi; Jak nam komunikują 
z parlamentu, już w ciągu najbliź- 
szych, dni uczyniony . zostanie de- 
cydujący krok naprzód w sprawie 
 alzacko lotaryńskiej Ubiegłej soBo- 
ity, której naradzali się przedstawi- 
ciele stronnictw większości z kancle- 
zem Rzeszy, omawiano również 
sprawę przyszłości Alzacji i Lota- 
r?mgji Oczekują tu, iż w ciągu nej 


bliższych dni kanclerz Rzeszy ro-. 


ześle zaproszenie na zebrania w 
sprawie ponownego omówienia tej 
sprawy. 


| tym 
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Kobiecy korpus we Francji. 


Jak donosi „Tempa*, organizuje się 
korpus kobiecy, składający się z kucha- 
rek, piekarek, 
Nowa ta wojenna organizacja wzo- 
rowana jest na cddziałach angielekich. 
W najbliższej przyszłości po rozmaitych 
obozach rozzałane będzie 10,000 kobiet, 
O ile uda się to projekrowane jest tor 
mowąnie dalszych oddziałów. Rząd 
francuski sądzi, że uda mu się co mie- 
wiąc wysyłać mowy dziesięc otysięczny 
oddział. Organizacja ta ma na celu 
powołanie na front wszystkich zdolnych 
do walki mężczyzn. 


Przyczyna konferencji. 


Z Genewy donoszą do „Berliner Ta- 
geblattu” ; „Korespondent dzienników 
włoskich, „Compolonghi*, podaje we- 
dług „Petit Parisiena”, następujące 4 
główne punkty programu  najbliźżezej 
konferencji mocarstw koalicyjnych, któ- 
ra miała się odbyć już we wrześniu, 
lecz odłożona została z powodu wrze- 
nia we Włoszech i francuskiego prze” 
silenia gabinetowego. 

Po pierwsze, należy wziąć w rachu- 
bę a. zdolność Rosji do dalszej walki 
i zaprowadzić porządek na froncie 
wschodnim, po drugie, koalicja musi w 
celu zjednoczyć wszystkie swa 
środki wojenne, po trzecie, należy ści- 
śle obrachować środki bojowe, stojące 
do rozporządzenia koalicji, dla celowe- 
go podziąłu ich na wszystkich frontach 
po czwarte, ma być opracowany, opar- 
ty na danych powyższych plan dzia- 
łania jednolitego, aby natrzeć na naj- 
ałabszy punkt frontu mocaratw central 
nych siłami zjednoczon:mi”. 


W Rosji. 


Proklamowanie republiki fialandzkiej, 


HELSINGFORS. Doniesienie Pet. 
Ag. Tel: Organ partji agrarjuszów, 
„Naakanza”, zamieszcza artykuł, który 
zdaje się przygotować naród finlandzki 
do nowego politycznego porządku rze- 
czy, wypracowanego w formie proje- 
ktu w senacie, Projekt ten będzie 
wkrótce przedłożony konferencji stron- 
mictw politycznych do zaopinjowacia. 
Dziennik uważa za rzecz zupełnie na- 
turalną, że nowy sejm ogłasz» ię za 
zebranie konstytucyjne, a Finlandję 
proklamuje jako republikę. 

Dziennik „Takse” pisze, że prokla- 
mowanie republiki finlandzkiej byłoby 
krokiem nietylko mądrym, lecz niezbę- 
dnym dla przyszłego przyjaznego kul- 
tywowania stosunków sąsiedzkich z 
Rosją, która właśnie również atala się 
republiką. W celu uregulowania sto 
sunków rosyjsko-finlardzkich izby pra- 
wodawcze obu krajów xzawrą ugodę, 


szoferek i mechaniczek, 


lub też, gdyby to było niemożliwem, 
oba narode będą mogły żyć w zupeł- 
nej niezależności. Pozatem  kweetja 


ich stosunków mogłaby być przedło- 


żoną do zbadania na konferencji poko- 
jowej. 

Po proklamowaniu niezależności sejm 
zą wiadomi o tem za pośrednictwem dele- 
gatów Europę i dokona wyboru przed- 
stawicieli Finlandji na przyszłą konfe- 
rencję pokojową. Po wojnie Rosja wy- 
cofa swe wojska z Finlandji i zwróci 
jej waxystkie zajęte teraz twierdze 
finlandzkie. 


Parlament prowizoryczny w Rosji. 


SZTOKHOLM, (BTW.) Pet; Ag. 
Tel. donosi Konferencja demokra- 
tyczna: postanowiła 531 głosami prze- 
ciwko 241 dokonać wyboru 305 człon- 
ków parlamentu prowizorycznego. 


Ucieczka W. ks. M Mikołajewicza. 


SZTOKHOLM, (BTW.) Według 
doniesienia „Utra Rosji”, zniknął 
wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
który przebywał dotychczas w ma- 
jątkach swych na Kaukazie. 


Ucieczka wielkiego księcia wy- | 


wołała wielkie zaniepokojenie wśród 
ster socjalistycznych  Przypuszczają « 
iż stoi ona w związku z nowym za- 
machem monarchistyczaym. 


Nie chcą iść na front. 
SZTOKHOLM. Pet. Ag. Tel. do- 


nosi. Robotnicy wszystkich papierni 
rozpoczęli strajk, Według depesz z 
Homla, 8,000 znajdujących się tam żoł: 
nierzy odmówiło spełnienia rozkazu 
udania się na frońt. Gdy zostali oni 
otoczeni ze wszystkich atron kozakami 


| mitet 
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działy wojska, rzucono pogłoskę, że ne 
niektórych ulicach pozostali w Rydze 
Niemcy strzelają i rzucają bomby w 


cofające cię wojska rosyjskie. W ystar- 
czyło to ciemnym masom. 
Na ulicach Elżbiety i Strzeleckiej 


posypały się z okien szyby, rozległ się 
trzask wyłamywanych drewi, nieludzkie 
krzyki wołania o pomoc, salwy karabi- 
nowe i pojedyńcze wystrzały. 

Pogrom rozpoczęty w takich wa- 
runkach, przeszedł w rzeź o podłożu 
czysto nacjonalnem. 

Pogrom nabrał cech systematyczne- 
o tępienia ludzi, Biorący w tem u- 

zial maruderzy dopuszczali się najo» 
kropniejszych bezeceństw i rabunków, 
ie oszczędzono kobiet i dzieci. Jedao 
cześnie miasto było wystawione na 
krzyżowy ogień nasz i nieprzyjaciół. 
Pogrom trwał do poludnia 4-go września. 

Można więc sobie wyobrazić, z ja- 
ką radością mieszkańcy Rygi witali 
wkraczających ziomków, 


naeem mA 


L dnia na dzień, 


* Stolica fwzywa. Generalny Ko- 
Obchodu Kościuszkowskieżo w 


Warszawie  wystosswsł następujące 
wezwanie; 
„Pragnąc, aby dzień obchodu set- 


i kawalerją, zmuszeni byli poddać się. | 


Choroba pary ex-casarskie|. 


GENEWA, (BTW.) Paryski „Petit 
Journal* donosi, że para carska w 
Tobolsku zachorowała, Stan carowej 
budzi poważae obawy. 

Z zezwolenia rządu tymczasowe- 
go doręczono ambasad rowi angiel- 
skiemu w Petersburgu list własno- 
ręczny cara Mikołaja do króla Je 
rzego. 5 


Pogrom Niemców w Rydze. 


Pod takim tytułem korespondent 
„Ruskiego Słowa”, N. Werchowskij,fdo- 
nosi 'z frontu ryskiego, co następuje: 

Krytycznej nocy, gdy było już wia- 
domo, że Ryga za kilka godzin zosta- 
nie oddana w ręce nieprzyjaciół, w 
mieście urządzono straszny pogrom. 

Około godz. 10 ej wieczorem za- 
częli rabować dezerterzy i maruderzy. 
Okolo godz. 2 po północy, gdy przez 
miasto przechodziły nasze ostatnie od- 
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nej rocznicy zgonu Wielkiego Bojowai- 
ka o wolność Narodu, Tadeuvza Koś- 
ciuszki, zespolił wszystkie polskie ser- 
ca pod jednem hasłem niewygasłej mi- 
łości Ojczvzay i miestrudzonej dalszej 
walki o Jej wolność i niepodległość. 
Komitet kościuszkowski w Warszawie 
się z gorącem wezwanie do 
przedstawicieli ziem Rzeczypospolitej, 
aby w dniu obchodu roczaicy w stolicy 
Polski w uroczystościach na creść Koś 
ciuszki udział przyjąć zechcieli”. 

Przypuszczać należy że i Sosnowiec 
reprezentowany będzie również na ob- 
chodzie w stolicy. 


* Pomnik Paskiewicza. „Geo. Gu- 
bernator v Bsseler listem x dnia 3-go 
b. m., skierowanym do Magistratu, wy- 
razil swą zgodę na usunięcie pomnika 
Paskiewicza i oddania go miastu na 
przechowanie do czasu zamiany pomai- 
ka na pomnik księcia Poniatowskiego, 
znajdujący się w Homlu. 

* Otwarcie szkoły dziennikarskiej. 
Dnia 1 go października w Warszawie 
odbyło się uroczyste otwarcie 
dziennikarskiej przy warszawskich 
Kursach Naukowych, której dyrektorem 
jest znany publicysta literat, p. Wincenty 

osiakiewicz, Wykłady odbywać się 
będą w lokalu gimnazjum Staszyca 
przy ulicy Polnej 60. 


* Wymiana jeńców, Kilkomiesię- 
czne rokowania Austro-Węgier z rzą- 
dem rosyjskim co do wymiany jeńców 


szkoły 


A. WERYTUS. 


Duch Kościuszki 


( setną rocznicę doczesnego zgonu Naczelnika). 


11 
U kresu tułaczego zywota. 
MBL 
„Z Ojców mych ziemi przez wroge wygnany— 


/ deptać musiałem obcych ludzi łany”. Tak mógłby 


powiedzieć słowy „Przedświtu* (Krasińskiego), sę- 


dziwy Tadeusz Kościuszko, gdy po rozmowie z cà- 
rom Aleksandrem nad Dunajem, oddala? się od wła- | 


anej Ojczyzny na Zachód, aby wśród obcych wieść 
dalej swój żywot tułaczy. | ! 

Huragan napoleoński przetrwał we Francji we 
wsi Berville pod Fonteneblau w gościnnym ` dómu 
awego przyjaciela  Zsltnera, posła azwajcarskiego 
przy dworze cesarskim. Uchyliwszy się od. chytrych 
propozycji cara, nie miał już chęci wracać do Bur- 
bońskiej! Francji, przekładając pobyt w republikań- 
akiej Szwajcarji, dokąd go zapraszał inny Zeltner, 
brat wspomnianego posła, właściciel posiadłości w 
miasteczku Solura, . | net 

Tam się osiedlił dobrowolny wygnaniec, pisząc 
w liście do Józefa Sierakowskiego te smutne, a 
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rosyjskim” `“ 


pełne skromności słowa: „Życzyłem z duszy 
usłużyć Ojczyźnie, tego nie potrafi- 
łemiboleje nad tem mocno” Miał tu 
Kościuszko na myśli historyczną rozmowę z t. zw. 
„wakrzesicielem* Polski, a awoją niewiarę co do 
dalszej przyszłości Królestwa Kongresowego tak u- 
zasadnia w następnym liście do tegoż Sierakowskie- 
go pod datą 26 stycznia 1816 r.: 

„Obawa jest wielka, aby naaze 
królestwo nie było, jak królestwo a- 
strachańskie, które rozpłynęło się 
naprowiacje rosyjskie, chociaż koro 
na widzialna jest w ceromonjale 


| W. zwrocie tym sędziwego Naczelnika, mie- 
ściło się coś więcej, niż zdawkowa ironja. Było to 
iście wieszcze przewidywanie stopniowego a syste- 


matycznego ujarzmienia Polski przez Rosję. co haj+ 


dobitniej stwierdziło całe następne stulecie męczeń- 
skiej doli narodu, Genialny umysł Kościuszki, któ- 
ry nie dowierzał samolubnemu geniuszowi wielkiego 
Napoleota tem moiej mógł przypuszczać, aby ci, 


którzy pozbawili Polskę niepódległości 'i zeapolili 
się z sobą w t., zw. „ówiętem przymierzu” mieli |- 
kiedykolwiek szczery zamiar przywrócić poprzednie 
kształty jej samodzielnego bytu państwowego. On 


wierzył tylko niezachwianie w żywotność swego na- 
rodu, jak wierzył w odwieczną sprawiedliwość, rzą- 
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dzącej światem Opatrzności Bożej. Bo cały żywot 
Naczelnika, we wszystkich uzewnętrzniających się 
czynach jego, od najmłodszych lat aż do sędziwej 
starości, dobitnie wskazuje, że była to dusza wskroś 
religijna, że posiadając trzeźwy genialny umyał, 
stwierdzał zawsze ten pewnik, o którym później o- 
rzekł wiesacz: „A ty (rozumie) bez Wiary, byl- 
byś niewidomy” 

Tę Wiarę, nie jakąś ;mglistą i filozoficzną, ale 
żywą, manifestował zawsze Tadeusz Kościuszko we 
wszystkich momentach swego. dostojnego żywota. 
Przed bitwą pod Labienką klęczący słuchał Mazy 
św. w bitwach za oceanem- nosił na piersiach ry- 
ceraki ryngraf z Matką Boską, przed. przysięgą na 
rynku krakowskim leżał krzyżem w kościele o. o. 
Kspucynów, po Racławicach śpiewał ze swymi sier- 
miężnymi kosynierami „Pod Twoją obronę”: Zanim 
wieszczowie napi przyrównywali męczeństwo Ojczy- 
xhy do ‘Golgoty jerozolimskiej, Kościuszko pod 
własnoręcznym rysunkiem, wyobrażającym Chrystusa 
na krzyżu, umieścił teń szczytny napis: „Jaki 
żywot taka męks... aleteż potem 
zmartwychwstanie.” 


Wiara w zmartwychwstanie Polski, była treścią 


całego życia Kościuszki. Zrozumienie tego niezbi- 


tego faktu wyjaśnia nam w całej pełni, dlaczego 
Naczelnik od Maciejowic, aż do rgonv, czyli blisko 


przez ćwierć wieku, nie brał już czyanego orężnego 
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cywilnych doszły do porozumienia. 
Wedle umowy mają powrócić do kraju 
bez ograniczenia liczby wszystkie ko- 
biety, oraz mężczyźai poniżej lat 16 i 
powyżej lat 50. 


Od wydawnictwa. 


Po tygodniowej przerwie, spowo: 
dowanej bezrobociem pracowników 
drukarni, „Kurjer Zegłębia” od dziś 
już wychodzi w porze normalnej i 
nadal podobnież ukazywać się będzie 


Z Soshowca 


i Dnia 8X 
Qdczyty o Kościuszce. 


Z prawdziwem zadowoleniem zazna- 
cramv, iż na wzór stolicy odbyły się 
wczoraj w różnych punktach naszego 
miasta popularne wykłady o życiu i 
czynach Tadeusza Kościuszki, Obywa- 
telska akcja, podjęta w celu uczczenia 
pamięci Wielkiego Męża, posiada tem 
doniośl jsze znaczenie, że dała mo- 
żuość jak najszerszym warstwom lud- 
ności choć pobieżnego zapoznania się 
x historją porozbiorowej Polski. Że lu- 
dowi naszemu nie są obojętne dzieje 
kraju ojczystego, o tem wymownie 
świadczyły sale odczytowe. Pomimo, 
że jednocześnie odbywały się odczyty 
w 8 miu punktach miasta, jednakże nie- 
mal wszędzie o naznaczonej godz nie 
zgromadziły się liczniejsze zastępy słu- 
chaczów, pragnących coś posłyszeć o 
owym Naczelnika w chłopskiej siermię- 
dze. W czasie odczytów uwaga i sku- | 
pienie myśli malowały się na wszyst- 
kich twarzach. Słowa prelegentów za- 
padały w dusze, jak siewne ziarna w 
urodzajną glebę. Oby z tego posiewu 
wyrósł plon obfity! 


o 


Uroczystość cechowa.. 


Z okazji założenia w naszym mie- 
ście cechu zdunów i kaflarzy, w nie- 
dzielę o godz. 10 rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo, w którem wzięli 
udział delegaci cechu zdunów z` Czę- 
atochowy, miejscowe cechy: piekarzy, 
stolarzy, murarzy; ślusarzy, rzeźników 
i szewców, delegaci Rady rzemieślni- 
czej i Tow. rozwoju rzemiosł i handlu, 
tudzież przedstawiciele innych instytu- 
cji Mszę św. odprawił ks. Sobczyń- 
aki. Podaiosłą przemowę do zebranych 
wygłomł ks, „Opalski, uzasadniając 
pięka:mi słowy potrzebę organizacji 
rzemieślniczei. 


Po nabożeństwie odbyło się w Go 
spodzie Mieszczańskiej inauguracyjne 
posiedzenie, które zagaił starszy cechu 
zdunów, zapraszając na przewodniczą- 
cego obrad delegata z Częstochowy p. 
Smiecińskiego. Następnie zabierali 
głos przedstawiciele cechów í instytucji, 
składając nowo założonej placówce 
rzemieślniczej życzenia pomyślnego 
rozwoju i owocnej pracy dla dobra 
społeczeństwa.  Przemawiali kolejno: 
p. Chrzanowasi, delegat Stow. właści: 
cieli nieruchomości m. Sosnowca, p. 
Siłaszek, dalogat Tow. rozwoju rze- 
miosł i handlu, p. Kiepura, przedsta- 
wiciel cechu piekarskiego. Z ramienia 
Rady rzemieśloi:zej przemawiał p. 
Bednarek. Dalej p. Rogulski odczytał 
korespondencje, nadesłane z okazji za- 
łożenia SO cechu, tudzież wyraził 
gorace podziękowanie zebranym za u- 
zial w uroczystości. Na tem posie- 
dzenie zamknięto.“ 
Nowo zorganizowany cech zdunów 
i kaflarzy liczy 12 wykwalifikowanych | 
majstrów, i 32 czeladników. Na star- 
szego cechu został wybrany jednogio 


śnie p. Rogulski, na podstarszego pa- 
na Kerth. 
— Z odpustu na Pogoni. Przypa- 


dające w tym miesiącu nabożeństwo ró- 
żańcowe ściąga do świątyni liczne za- 
stępy wiernych, Wczoraj odbył się na 
Pogoni odpust ku czci M. B, jRóżańco* 
wej, zawsze tam uroczyście obchodzony 
— na który przybyli miejscowi i oko- 
liczni kapłani, Sumę celebrował ko. 
kanonik St. Mazurkiewicza. «Słowo Bo- 
że wygłosił ks. pref. J. Sobczyński. ‘W 
czasie nabożeństwa chór kościelny oraz 
chór dziecięcy pod batutą p. Hamankie- 
wicza wykonały podni słe pienia reli- 
gijne. 

— Koncert Wandy Landowskiej. 


(Dziś więc w Teatrze Zimowym bẹ- 


dzie się koncert niep »spolitej mistrzyni 
muzyki klasycznej p, Wandy Laadow- 
skiej. Pozostałe w niewielkiej ilości 
bilety będą do nabycia w kasie teatru 


-od godz. 6-ej. 


Koncert „Lutni“. 


Wczorajszy koncert na rzecz Straży 
Ogniowej dał możność aferom miejsco- 
wych melomanów spędzenia chwil kilku 
na miłej rozrywce artystycznej, którą 
nam z wielkim nakładem starań zgoto- 
wały chóry śpiewacze i orkiestra sym- 
fomiczna „Lutni“. - 

W zaczarowany świat harmonijnych 
tonów wprowadziła nas rzewna „Wią- 
zanka Nr. 3“ układu p. Powiadow- 
skiego, C:lem urozmaicenia programu 
popis orkiestry i występy chórów prse- 
platane były solową grą na skrzypcach 
p. Araszkiewicza i deklamacją p. Pa- 
chelskiego. ` 

W części pierwszej chóry mieszane 
wykonały w podniosłym nastroju Mo- 
dlitwę z opery „Flis“ tudzież melodyjne 
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piosenki żołoierskie, nagrodzone rzęci- | nie, aby z dniem | października posta” 


stymi oklesksmi przez publiczność. ` 
części drugiej chór męski oddał z arty- 
styczną brawurą: „Piosenkę  żołnier= 
ska” Dunieckiego, „Ignacową turbację” 
Briilla i „Ulena'* Niedzielskiego.. 
Sulowa gra p. Araszkiewicza zaslu- 
guje na całkowite uznanie. „S rm- 
fonji hiszpańskiej” E Lalo'a koncertant 
wvykazał duży zasób muzękalnych zdol: 
zości i ładną tecnnikę. Nadspodziewa- 
nie udatoie wypadła również trudna 
pertytura Paganini ego—, Taniec Czaro- 
wnic”. 
Deklamacja p. Pachelakiego poriada 
bezsprzecznie cenne i nader rzadkie 
zalety: czystą dykcię i umiejętność cie- 
miowania głosu, „Tesknota* Laskow- 
skiego i „Chorąży” Hennera dały więc 
p. Pachelekiemu doskonałą sposobność 
do wykazania swych zdolności. Wy- 
powiedzisny na bis wiersz Słowackiego 
«Smutno mi Boże” wypadł cokolwiek 
ra blado, bəz owej siły wieszczej, jaka 
cechuje katdy utwór genjalnego poety. 
Na zakończenie chóry mieszane wespół 
z orkiestrą wykonały fragmenty z 
„Czartowskiej lawy“. K.: Wrońskiego, 
wywiązując się z zadania w sposób, na- 
der zaszczytnie świadczący o wytraw - 
nej batucie swego kierownika, p. Wł. 
Powiedowskiego. 8 


n w © © e 

£ Rady Miejskiej. 
W ubiegły czwartek o godz. 4 i pół 
po południu odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej pcd przewodnictwem 
p. Meyerholda. Na posiedzenie przy- 
był p. naczelałk powiatu Biichting z 
nowomianowanym p. nadburmistrzem 
dr. Schróterem oraz innymi przedsta- 
wicielami władz okupacyjnych. Posie- 


dzenie otworzył p. Meyerhold, udziela- 


jąc głosu p. naczelnikowi powiatu, któ- | E E A R A 


ry: przedstawił Radzie dr. Scbötera, 
wygłaszając następującą przemowę: 
„Moi Panowie! ' 
Nadburmistrz Kiiazer, który od 2 lat 
stał ma czele tutejszej administracji 
miejskiej i obowiązki stanowiska "tego 
spełniał podług najlepszej wiedzy i su- 
mienia z całą wiernością i niezawodno- 
ścią został przez rodzinne swoje mia- 
sto Poznań do tamtejszej administracji 
odwołany. Dlatego musiał stanowisko 
to, które mu się stało miłem z dniem 
1 października opuścić. Nie chciałbym 
dzisiejszej sposobneści pominąć, by nie 
dać wyrazu zupełnego uznania jego 
„nadzwyczajnej pilności, jego delikatne- 
mu taktowi i organizatorskiej zręczno- 
ści i zato złożyć mu podziękowanie. 
Nowowybrane Rada miejska wyrazi 
ła Panv Szefowi Administracji życze- 


wił na czele waszego miasta polskiego 
pierwszego burmistrza, Pan Szef Admi- 
nietracji obiecał życzliwe uwzględnienie 
tego życzenia, tymczasem ani ze strony 
niemieckich, ani też polekich władz nie 
zdołano w tym krótkim czasie wyna- 
leźć osobietość, którąby odrazu uwa- 
żać należało za zdolną do objęcia trud- 
nego stanowiska pierwszego burmistrza 
miasta Sosnowca. Dlatego p. Szef A- 
dmioistracji zarządził, aby miejsce 
pierwszego burmistrza w Sosnowcu 
tymczasowo, nie definitywnie, obsadzo- 
nem zostało i aby obowiązki te speł- 
niał dotychczasowy pierwszy burmistrz 
miasta Będzina Nadporucznik Radca 


Rejencyjny p. dr. Schroeter. komisory= . i 


cznie. 

Niniejszym przedstawiam PP. p. Nad: 
porucznika Radcę Rejencyjaego Dukto- 
ra Schroetera. Jestem przekonany, że 
p. Radca Rejencyjny dr. Schroeter, któ- 
ry pochodzi ze wschodu Niemiec i któ- 
ry poznał już bliżej na czele miasta 
sąsiedniego Będzina tutejsze wyjątkowe 
stosunki, będzie się również z. całych 
sił i z całą swoją wiedzą starał u- 
względniać i pilnować interesów miasta 
Sosnowca dopóty, dopóki sprawować 
będzie komisorycznie vrząd pierwszego 
burm strza miasta Sosnowca, 

W interesie miasta Sosnowca, które 
Wy tutaj P.P. w Radzie zastępować 
macie leżeć będzie bezsprzecznie, je- 
żeli pana Nadporucznika Radcy Rejen- 
cyjnego dr. Schroetera darzyć będziecie 
zaufaniem i tem samem ułatwicie sobie 
i jemu wspólne zadania. Taka współ- 


Dr. Falkowski. 
powrócił 


ul. Małachowskiego Nr. 11 


przyjmuje od 9 do 10 ramo i od 3do 5 popoł. 
1959 


Vit fahami A 


powróciła ` «x 
— choroby oczu — 


SOSNOWIEC, Małachiowskiego 26. 
« Godziny przyjęć od 9—10-ej od 2—4-ej. 


udziału w przedsięwzięciach, mających na widoku 
zmianę losów w dali udręczonej Ojczyzny., Nie u- 
chylał się nigdy, jak to uwydatniliśmy, przed zba- 
daniem każdej możliwej okoliczności. któraby  nie- 
znośny stan rzeczy miała na lepsze przemienić, 
Gdy jednak przenikliwym rozumem przekonywał się, 
że niepodległość Polski jest tylko obłudnem mami- 
dłem tych, którzy zgołá inne w umysłach swych i 
sercach mieli zamiary — wycofywał się natychmiast 
z tej ezacheski politycznej, nie tracąc przecieź ni. 
gdy wiary, że wcześniej cry później Polska niepo- 
dległość odzyska. Z niezłomną wiarą łączył za- 
wsze, jak to już raz powiedzieliśmy, iście wieszcze 
przenikanie: w przyszły bieg wydarzeń dziejowych. 
Oto bowiem co sędziwy Naczelnik na rok przed 
awoim doczesnym zgonem kreśli w jednym z listów 
do wspomnianego poprzednio Sierakowskiego : 
„Rosję czekają kiedyś wewnętrzne zaburzenia, 
: ciemnota zaś Rosji nigdy być nie przestanie i o” 
się sama przez swoją wielkość”, 


| A dalej wieszczył: 


(„Przyjdzie czas że te same mo- 


 carstwa, jax są w wielkiej przyjaźni 


terat, rozdzieliich interes potem". 
- W.Salurze, cichem miasteczku wolnej Helwe- 


Np «cji, biegły ostatnie lata sędziwego Naczelnika, któ- 


ry bez szemrania znosił swoją osobistą dolę tuła- 
SZĄ, rozpamiętując przeżytą własną przeszłość, jako 


wę'ł NEA WW EU M,” 


'nie lata Wie 
pisywało mu do końca, gdyż jeszcze na kilka ty- | 
godni przed zgonem był w możności odbywać kon- 


spełnioną ofiarę dla wywalczenia niepodległości 
Polski. Wielkość i dostojeństwo tej ofiary odczu- 
wać musi cały naród we wszystkich awoich pokole 
niach, gdyż on sam, Tadeusz Kościuszko był uoso- 
bieniem iście nadludzkiej skromaości i zaparcia «wię 
wszelkich «własnych pożądań sławy i związanych z 
nią, mależaych każdej wielkości zaszczytów. W 
szczupłem gronie kilku cudzoziemskich przyjaciół, 
odwiedzany niekiedy przez zjawiających się z Oj- 
czyzny w Solurze rodaków, biegły spokojnie ostat- 

Rik Starca. Kczepkie zdrowie do- 


ne wycieczki po górskich okolicach Solury, gdzie 
go znał każdy wieśniak, a szczególaiej ubodzy, któ- 
rych hojnie wapierał ze swoich szczupłych fundu- 
szów. 


obłożnej chorobie, prawie bez cierpień w dniu 15 
października, wielkiego swego ducha Bogu oddał. 
W rok później śmiertelne szczątki Naczelnika na- 
rodu sprowadzono na Wawel. Tam w grobach kró- 


lewakich spoczywa pomiędzy Janem III-im Sobie- 
skim, a księciem Józefem Poniatowskim. „W. 1823. 


r, uczczonc-pamięć Jego. pomaikiem, jakiego nikt 
inny nie posiada na świecie: usypaną na cześć Na- 
czelnika pod Krakowem mogiłą Kościuszki. 


EEE u JG XW, 


Widnieje dla nas z daleka: nie jako grób, lecz 
drogowskaz ku zmartwychwstaniu. 
Czy może być dla znękanej tyloletnią niewolą - 
duszy polskiej coś bardziej krzepiącego i odradza- 
jącego, jak węłębianie się w drogę „ducha Ko- 
ściuszki”, który unosił się nad całemi dziejami Pol- 
ski porozbiorowej. Gdyby się dało w stulecie pa- 
miątki doczesnego zgonu Naczelaika rozpłomienić 
jego duchem serca młodzieży polskiej, a rozplenić 
w umysłach jej szczytne ideały obowiązków wzglę- 
dem Ojczyzay —,to w lat kilka dogonilibyśmy etus 
letnie postępy innych ladów; usilnością i patrjotyz- 


mem prześcignęlibyśmy pomyślność innych. szczę- i 


śliwszych od nae narodów. Po niedługim zaś eto- 


_aunkowo czasie, moglibyśmy zawołać: 
Nareszcie w początkach października 1817 r. | - 
zapadłezy na jakąś nerwową gorączkę, po krótkiej 


(, „Patrz Kościuszko na nas z fiebat. 
jak przyśpięszamy Polsce pochód dziejowy nie zba- 
czając z Twojej — Kościaszkowskiej tradycji © 
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(posiadająca prawo emisji jednego miljarda marek polskich, gwarantowanych przez Rzeszę Niemiecka). 
Centrala w Warszawie, Bielańska 1012. Oddział w Łodzi, Piotrkowska 57. 


Otolera dnia 6 poździernika 1917 roku dalsze Oddziały 
w Częstochowie, róg Aleji 1 i ulicy Teatralnej. 
w Sosnowicach, ulica Warszawska 6. 


Oddziały te załatwiać będą następujące czynności bankowe: 


praca z pewnością przyczyni się do te- 
go, że miasto Sosnowiec pod względem 
komunalnym i finansowym nadal roz- 
wijać się będzie i że w wielu dziedzi- 
nach, które dotąd w tyle pozostały, za- 
panuje ład i porządek jak i stosunki, 
odpowiadsjące zachodniej kulturze”. 

Następnie zabrał ' głos dr. Schóter: 
oznajmiając radnym, iż dołoży wszelkich 
starań, aby gospódarkę miejską utczy- 
mać né odpowiednim poziomie, przy- 
czem zwrócił się do Rady z prośbą o 
darzenie go podobnem zavfaniem, jakim 
darzono p. Kiinzera, 

Po przemowie p. nadburmistrza pa 
wniosek p. Jankowskiego zarządzona 
została przerwa na 15 min, podczae 
której radni odbyli ożywione narady. 
Po wznowieniu obrad p. Kuliński od- 
czytał zbiorowe oświadczenie Rady, w 
którem zaznaczono, że większość rad- 
nych była przekonsną, iż przyjdzie jej 
pracować w warunkach  anormalnych 
do dnia 1 października, że zaś po tym 
terminie na czele zarządu miasta `ta- 
nie obywatel Królestwa Polskiego. Po- 
nieważ zaszła inna okoliczność, radni, 
mając na c:lu dobro miasta, nie chcą 


Lombardowanie papierów wartościowych, 

Dyskonto i inkaso weksli, n 

Przekazy pieniężne w szczęgólności do Niemiec i z Niemiec, 
Otwieranie oprocentowanych rachunkó w bieżących, 
Przyjmowanie krótko i długoterminowych wkładów. ` sa 


ZNA 


a W 


ile zać u steru rządów miasta nie 
stanie kandydat Redy, wówczas wię- 
kszość radnych będzie zmuszona uchy- 
lić się od swich obowiązków. Nastę- 
pnie zabrał głos pan Strzelecki, wy- 
jaśniając, dlaczego nie podpisał zbio- 


l rowego oświadczenia, poczem p, Ju- 
denberz odczytał osobną deklarację. 
| Wreszcie przystąpiono do porządku 
ł obrad, 
Sprawozdanie z działalnośc. dawnej 
| Ý Rady miejskiej na wniosek prezydjum 
odesłano do Komisji rewizyjnej. Spra- 
i wę podwyższenia opłaty za energję 
/ elektryczną do 64 fen. (światło) i 32 
| jen. (siłę) za kilowst godzinę, po dłu- 
| giej dyskusji odesłano na wniosek p. 
|. Jankowskiego do komisji do spraw 
ogólnych, która prsy tej sposobności 
będzie mogła dokonać ścisłej rewizji 
kontraktu Tow. elektrowni z zarządem 
miejskim, 


Z Będziąd. 


Rada rzemieślnicza zjedroczonych ce- 
chów Zagłębia wysłała do Departamen- 
tu Sprawiedliwości w Warszawie, me- 

morja? następującej treści; 
«Na otwarciu Rady rzemieślniczej 
Ke chrześcjeńskich zjednoczonych cechów 
Zagłębia Dąbrowskiego, odbytem w 'd. 
"23 września r. b. w Będzinie, został 
„zgłoszony i uchwalony jednogłośnie 
między innymi następujący wniosek: 
' „poleca się Radzie Rzemieślniczej 
zwrócić się do Departamentu Sprawie- 
dhiwości o powcłanie przedstawicieli 
rzemieślnictwa do sądów okręgowych, 
A pokoju i err w charakterze ław- 
| ników”. myśl powyższego wniosku, 
Rada Rzemieślnicza zwraca się do Wy- 
sokiego Departamentu z prośbą o u- 
względnienie tych żądań  rzemieślni- 
ctwa polskiego. Rzemieślnictwo pol- 
skie jest jednym z najważniejszych i 
| najpoważniejszych czynników życia 
y ekonomicznego w kraju wogóle a w 
=- ~ Zagłębiu Dąbrowskim w szczególności; 
~: jeżeli przedstawiciele kupiectwa pol- 
skiego w sądach przyjmują wybity u- 
dzieł, mając nawet swoje specjalne są- 
3 dy, to tembardziej należy się to nam 
Ei ta > om, wen D 
ywdzonpymi przez pomijanie ich w 
= , sądownictwie, gdzie najwięcej jest spo- 
j rów w kwestjach zawodowych i tylko 
i przy współudziale iawników zawodo- 
A wych, mogą być należycie spory roze 
~.. strzygane i dlatego też pozwalamy so- 
! bie przypuszczać, że. Wysoki Departa- 
ment w zupełności przychyli się do 
żądań naszych i powoła odpowiednią 
ik przedstawicieli x rzemieślnictwa 
do udziału w sądach polskich wszyst- 

kich instancji.” 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF  OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


-+ Memorjał Rady rzemieślałczej, | 


= 5 Z5EZ5NM 
D=ZS=SZSE=s 


„,, DO SKLEPU STOWARZYSZENIA 


lil potrzebny zaraz M 
wykwslfikowany sklepowy g 
Warunki do omówienia na miejscu od 12 
do ?-ej i od 6 do 8-ej wieczorem. Domy 


N familijne Waleowni „Hr. Rensrd*, dom iil 
Nr. 3, prawa sień, I piętro, 1991 


| UZNENEZZNEENZZJEŹJĘ g 


, 
f 


ERE 
zamieszkało na prowincji 


foaia a a 
R AE R RY iE TEDE GOO TOA 
050 BY mogą uczyć się listownie 


buchalterji, arytmetyki, 

~ algebry, polskiego, geome- 

trji, stenografji,  tryśonometrji, niemieckiego, 

kaligrafji, francuskiego, angielskiego it. p, opła- 
cąjąc po 15 do 25 mk. miesięcznie. 


Programy gratis wysyła. 


| Kancelasja Kursów Gracyana Pyrka, 


WARSZAWA, Swiętokrzyska 17, 


Po ukończeniu patenty. 1929 


DRUKARNIA 


„KURIERA ZAGŁĘBIA” _ 


UL. DĘBLIŃSKA. m7. 


pa WYKONYWA: G 

Dzieła, Gazety, Broszury, Dyplomy, Akcje, 
Zawiadomienia ślubne, Karty wizytowe, 
Listy żałobne, Sprawozdania, Tabele, 


| Biankiety, Koperty, Rachunki, Aflsze itp, | 


à 


OGLOSZENIE 


Powołując się na rozporządzenie p. Głównowodzącego na wschodzie, doty- 

czącego obowiązku zgłaszania chorób zaksźnych Gazete Urzędow: Nr. 13 

z M-go maja 1915 r.ei rozporządzenia p. Szefa Administracji przy General- 
Gubernatorstwie warszawskiem I, Mod, 2201 z 17-go sierpnia 1917 r, 


przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować : wypadki po- 
1781 dejrzane natychmiast. 


W razie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo- 
wania, zastosuje najsurowsze kary. 


Sosnowiec, 5-go w września 1917 r. Szef Powiatu Biichting 


tagi zgi! 


WACLAWA GRABIAŃSKIEGO 


PIEKŁO 


(Szkice z wojny). 


Przed mostem. -—- Piekło. — Jedna noc. — 
Swięty Boże, Swięty mocny. — Pan i pies. 
— Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — 
Matka. — Śmierć, — Szpieg. 
(ena 2 mk. 20 fen. Do nabycia we wazystkich 
księgarniach, oraz w Administracji „Głosu Narodu”, 
(Kraków, Krzyża 11), która wysyła książkę za za- 
liozką pocztowa, lub po nadesłaniu należytości. 


TEGOŻ AUTORA : 
WOJEN *Y BALONIK 


-Rutynowanego 


DYREKTORA 


dla spraw żywnościowych do no- 

wego miejskiego wydziału apro- 

wizacyjnego poszukuje się, Zna-. 

jomość języka niemieckiego jest 

pożądaną. Oferty wraz z odpisa- 

mi świadectw i warunkami należy 
nadsyłać do 


(bajki nie bajki) 9317 
Magistratu m. Sosnowca (Polska); | m” 0em 2 mk. 50 jenigów -wm 
Sosnowice, d. 5 październ ka 1917, ? 1968 | FRZ ARE o TUT 
Boni Potrzebny 
uczeń drukarski, Wiadomość w 


„Korjerze”. 1893 


kome 


Urząd pośrednictwa pracy 


LOSY 


Rady Głównej Opiekuńczej wywsie. 


aiam zai sprzedaję do 3 kdlosy, 
$ p i? 
€ SOSROWGO mio d engot Am 1780-51 
l trzebna 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) Śl | a a Eaa. coby, 
EM GA zajęcie Wiadomość w Administracji „Kurjera R - 


dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
"bryki za granicę. 

Wielką ilość robotników na drogi że- 
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Karlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 


Pokój 
frontowy umeblowany z oddzielnym wejściem 
i elektrycznością do wynajęcia zaraz Sturosos- 
nowiecka 18 m. 15 1960-2-1 


Kopje planów 


3 ego biura wydaje wszelkie i inne czyt- 
i całe utrzymanie z pomiesrkaniem ire BO. „0 bineare sea wie 


Także murarzy i robotników budo- | X? Józef Gabata drasiai: TII < Saai, ol. 
wlanych i parobek do koni, oraz po- Dęblińska l parter. o czem mam Móżór żślhte- 
trzeba 3 fryzjerów Polaków. resowane osoby zawiadamić. Geometra ki, II, 


Tamże ! ją pracy l W. Malinowski, 1973 
| ' w kraju. 


Folwark . 

10. w okolicy Siewierza, 2 wiorsty od szosy, około 
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst- 
kiego i do dxieci, kucharki, inżynier, 


4 włók dobrej gleby w całości lub częściowo 
do sprzedania. W tem duży ogród owocowy, 
cegielnia polowa z Poadzącąć u morgami bo- 
gatych pokładów śliny. margiel, mursz torfo- 
wy na miejscu. isdomość "w Redakcji. 


„KURJE ŻA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 1. 


t 


